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H o p  n l e l ? e z p k f2e ^ ! ® o .
K r a k ó w ,  5 lipca.

Zajęci pomy nem ilu  nas załatwieniom gra 
nicy zachodniej. zamalo zwracamy uwagi na to, 
CO się ao nas zbliża » c x  o r i c n t e*, skąd —  
wbrew maksymie —  tak rzadko ilo Polski zbli
żało się dobroczynne światło. Dopiero odkąd 
wypłynęło nazwisko K  o 1 c z a k a, jako do
mniemanego restauratora Itos/i, zaniepokoiła 
filę jedna czcić opinii publicznej samą możliwo
ścią powstania na nowo w sąsiedztwie wielkie
go  państwa słow iańsk iego*, gdy druga część 
powitała tę możliwość z niekłamanem zadowo
leniem.

Jak dotąd, jest cały »  admirał* Kołezak w ię
cej »1° tającym Ilollendrem-.., i to bardzo niedo
browolnie latającym,, niż silną, militarnie obli
czalną indywidualnością. Już tosarno nakazuje 
Zachów , wać się wobec niogo z ostrożnością. —- 
Wszak Polsaa nie może być Sentą, zbawiajacą 
tego romanty oznego bohatera, skoro nie czyni 
tego Francja, gdzie część społeczeństwa jest 
bardzo zainteresowań? we wskrzeszeniu Rosyi, 
itni Ameryka, letóra chęitnieby w iaziała powsta
nie mocaistwa, mogącego z czasem być sprzy
mierzeńcem przeciw wspólnemu 
nieprzyjacielowi: Japonii.

Inna —  podług Przeglądu D yp lom atyczn ego  odoittiowy wielkioj R e p u b l i k i  r o s y r j -  
go —  brosziura (»Considerations sur le frontie-(s k  i o j  w  f e d o r a c y i  s ł o w i a ń s k i e j ,  to 
res Oideńtales de la Pologne e-t de la paix on nie będzie ona bezużytełc®ią«. W ięc fedcsr acya 
Luropo-) podaje iście rosyjską statystykę kro słowiańska pod Ilosyą, nie przestała sio dotąd 
sów wschodnich Polski i •wysnuwa stąd m iędzy ' błąkać po głowach niektórych polityków pary- 
innemi następujące wnioski: Jest rzeczą oczy- tkioh. Gra tu zapewne rolę tirodca o. los nieod 
wis tą, ze z i e m i e  b i a ł o r u s k i e  i m a ł o -  zyskanymi miua-rdów, zarówno jak crooka o sil- 
r u s k i e  p o w i n n y  b y ć  p o ł ą c z o n e  z i.ą twierdzę na Wschodzie. 7 maleryałów, do
ił o s y  ą. Asp irac je  Białorusinów i Małorusi-J tąd. przytoczonych, wynika jednak, iż rzeczą 
nów nie będą m ogły być lepiej zrealizowane w  naszycti przedstawicieli w  T’aryżu powinno bjrć 
r a-m a el 1 państwa polskiego, niż rosyjskiego. Ta- nie kokietowanie 7, Kołezakowcami, leoz oświe- 
kiesamo roŁumowanie należy zastosować {U  nauie publiczności fram-uskiei, iż »W iotka lło- 
G a l i o y i  W s c h o d n i e j ,  gdzie Polacy sa- sya « miałaby tyle pretenisyj ao Europy, która 
mi uznają większość 58 procent Rusinów prze \ zagrodziła je j darogę do Polaki i nad Bosfor i in- 
ciw 39 proc. Polaków. Naród Rtewski, którego iiych zdobyczy, iż przy pieuwszej sposobności 
klasy wyższe są już spolonizowane, zyskuje połącfzy się raczej z również niezadowolonymi 
znacznie poważniej, ie straci własną indywi- Niemcami. Niemniej chętiuo uczyni tc Rosya ko 
dualność w  unii z Polską, niż z Iiosyą, która mmi.styczna, która ewentualnie, po przejściu 
podczas stuletniego panowania nie zrusyfiko- grozy obecnej okupaC}i i blokady, znajdzie w 
wała mas litewskich " ' jBenłioie pojłuch widoczniejszy w  skutkacn, niż

v  yjątld te z propagandyst-ycznej publicysty-,dotąd, 
k i Sazonowa i Makłakowa, reprezentującycti w ’ N ie »Ex oariento iux* do Polski n igdy nie 
P a rjżu  Kołczaka, chyba wysiarczą. |nadchodziło, a i obecnie nic dobrego nie zapo-

Recz, jasna, że znalazła ona ponla.de wśród wiada. 7amykają,o naszą granicę szczelnie pi-zed 
C z e c li ó w  i gd y  ostatnie depesze donoszą, że bols-zewdzmem, nie powim iśmy zamykać oczu 
tvra.marz zapowiada 200.000 armię ku pomocy przed niebezpieczeństwem, niemniej powa- 
Kołczakowi, można conajwtyżej zapytać, dla diem. widma Rosyi odres.aurowanej. wielkiej.

nicznjch, p. .Skrzyński, referowml tralcrat, do
tyczący mniejszości narodowych, który na żą
danie państw ententy pod.pi.-any ma być przez 
rząd Rzeczypospolitej polskiej.

Traktat ten naiklada, jak się okazuje, bardzo'

szycko-bogu.n.uską. To rozwiązanie jes i tym
czasowe i nie usunęło niebezpieczeństwa. - 

Dopóki Węgrami rządzą bolszewicy, nie m*- 
•żna mówić o pokoju w  tej części Europy. Je
żeli teraz Węgrom damy dwa do trzech m i-nęcy

uciązuwe Klauzule na państwo polskie w  sto. : czasu, to umożliwimy im ponowną ofensywę.

peiwnoscią nio ma powoau

^  niezmierzone i pot p, jaką °--ią1 szfotygodiiiotrej dchacio w  Izbie francuskie j Wiscnodzie i nad Rałfy ki.rrri o tyle są zg odne,
gu<-a , Konstantyn oj i i tenn. * R ^ y i l r a d  politj ką Francyi woboo Rosyi, pisał: »Jeże. żo nie dopuszczają wznown-^nia ckspanzyi rosyj- 
1  nad Ballykiem. tistrozi.ose ta musi się prze- , m  ks akceptowała Izba. doprowadzi *kiej.
taienic w  naiwaz-szą nieufność, skoro przyjrzy-  ̂ ‘  x '
m y nie n .eiylko strategii, ara i polityce nowego 
Ebawr-cy Rosyi. Dzienniki przyniosły kilkakto-| 
tnio wymarzeni? Kołczaka na temat stosunków 
polsko-rosyjskich, z którychby wyniku!o, żo 
stoi on na stanowisku gabinetu Lwowa- Miluko-| 
wa, dającego Polsce państwowość własną, alo 
pod względom polityki zagranicznej i wojsko- j 
Wości w  łączności z Rosją . Doniesienia podobne1 
są jednak niepewne i przypuszczamy raczej, żo 
K-olezak, k tóry umiał Julka dni temu wydać

Lloyd Oewse n trakłucie pokol̂ ym
Wiedeń, 5 lipea (Te lc f pry w.) »Te-logr. 

Cousp.* donosi z  Londynu:
 ........        L loyd George wygłosi! w  Izbie niższej dłuż

bardzo zręczną proklam ację do żydów, potrafi SZJŁ mowę polityczną, w  któ iej  ̂wykazuje, że 
podyktować jeszcze piękniejsze słowa pod a-l traktat pokojowy z  Niemcami nie Krzywi z. w

P e ł n i a  p a s a n i u  f r a i i t a f . i i

dresem Polaków. Pewniejsze wskazówki d a je ’ ^ d n j in  ustępie narodu niemieckiego I > 
wybór osobistości, mających Kołczaka repru-' Georga zapowiedział, ża były cesarz niemfecJd 
aentować nieoficyalnie wobec Kongresu pary- stanie wik-rótce jaiko uchodźca przed trybunałem 
ekiego. Sazonow, Makłukow —  wszak nazwiska - karnym. LIoyct_ G-eorge omówił też losy dolski 
te są programami... A  najpewniejszą rvskazów 
ką są natchnione przez tych dyplomatów ob
wieszczenia rosyjskie i francuskie. j

Rosyjskie Biuro kongresowe w Paryżu pu
blikuje cały szereg broszur, memoryałów, 
odezw, z najmniejszą, a może i większą gorliwo-,
ścią, niż reprezentacje innych narodów. Bro
szura »Qiieiques considerationg sur la ijuc-tion 
de la Grando Rolognc et des Cotes de la Ralti- 
que« wywodzi w ’ sposób niedelikatny wobec 
Angin  —  z powodu, że od niej autorzy najmnie-j 
mogą się. spod ziem ać —  iż prawo narodów do 
samookre.ślenia się nie zawiera w  so lie  dosta
tecznej racyi do proklamowania ich niepodległo 
ści, jak  nić unoważiiilo do tego Irl.mdyi, Egip
tu, Indyj. Co do Fiulandyi, to tylko jej żądanie 
utrzymania jej praw politycznj eh i eonsty tucyi 
jest uprawnione. Zresztą ani CO d.0 niej, tent 
mniej co do innych prowincyj nadbałtyckich 
» Rosy a nie może odstąpić od żądania utrzyma
nia iednoRlej polnyki zagranicznej dla całogo 
terytoryum swego, mając na uwadze konie
czność przeszkodzenia temu. aby kresy mogły 
zawierać sojusze v/ojo’ llic przeciwko niej, jak 
również nic- może wyzbyć się prawa posiadania 
na kresach swoich fortec strategicznych, kolei i 
garnizonów*. W ynika stąd tanże, że n i e  m o 
ż e  i n i e  p o w i n n a  p o w s t a ć  w i e l k a  
P o l s k a .  Byłaby ona... nową Austryą. Dotąd 
Polacy nie złożyli dowodu, iż zdołają stworzyć 
państwo mocn. i poważną siłę militarną. Euro
pą za? pot-rz--liuj- takiego państwa —  przeciw
ko Niemcom. 1 ( l Ł o w i e l k a l t o s y s n i e m  
b y ć  p o t r a f i .

i wykazał, żo Rolska była przez o-
tiarą ri>syj&-ko-auistryadk.iego autolLraty 
Przy pomocy koalieyi powstaje obecnie Polska 
jako wielkie i potężne państwo. W  końcowym 
uistępio iswego przemówienia bronił Lloyd 
George stanowiska koalicyi w sprawie czasowe
go wykluczenia Niemiec ze Związku narodów

Mśemsy wobec Polaków.
»Ivuryer Poznański* donosi:
Generał I >owbó r-Muśnioki nadsyła nam na- 

stepujące -piismo:
Dnia 30 ozorwca o god-z. 10 wieczorem zjawi

ła (się u mnie delegacja imiejslcowej niemieckiej 
luidności, Etożona -z 7 cztonków, i od,data do 
moich rąk oświad-ozenie Irujalnośici wizględom
państwa polskiego w" józylku francuskim nastę
pującej treści w  ttumączeniu:

>Wasza EKseelencyo’, Dziękujemy w  imieniu 
wszystkich Niemców, zairdeszkałycli na obsza
rze, będącym pod kierownictwem Waszej 
Eksiceleiicyi, za to, ie  Pan wziął nas pod swoją 
opiekę. Prosimy Pana pizyjąć następujące za
pewnienie:

i-Przez ipodpisanie Gaktatu pokojowego myr, 
miejscowi Niomicy, uznajemy się za polskicn 
obywateli. Zupowniamy Pana, że będzi-omy lo
jalnymi obywateiarii państwa polskiego i że 
me popełnimy niczego, ooiby mogło szkodzić 
bczpieazensrwu ^państwa. Prosimy jak najprę
dzej wstrzymać internowanie i roape-^rzeć przy
chylnie te wypadki internowania, (która już 
się stały, żeby zadecydować, cizy iniwzą być 
nadal podtrzymane.

sunku iu żydów, dajjjc im nie tylko równo- 
ąprac n cnie, lecz znaczne przywileje. To  też w 
komisy i przyjęto traktat bardzo krytycznie, —  
Równouprawnieni dla. mniejszości narodowych 
uznano za naturalne, p 1-7.eeivt przywilejom po- 
czjTiiono zastraeżeni;'., przyezom nznano za jhj- 
żądano zwrócenie uwagi, iż klauzule, no tyczą
ce mniejszości narodowycl, winny obowiązy
wać nie wyłącznie Polskę, lecz wszystkie pan- 
st-wa, należące do L ig i narodów. Wybrano sub- 
komisyę, która opracuje od]>owiednie wnioski 
i [-raedótaw. je  na pleinim Sejnuu podczas obrad 
nad traJcitatem w  sprawie mniejszości narodo
wych.

Siło Polski, Runwnli, czetft. JuSosMuli 
«i czasie pokoJu.

Wiedeń, 5 lipca (Telef. pryw .) »W icu. A lg .  
Z tg .« donosi z  Bukaresztu:

Rumuńskie bi-uro prasowe przynosi w iado
mość, żo iząd TOin-uński otreymał z Paryża za 
wiadomienie, iż Rumunia 11 łrzymywać będzie 
mogła poaczas pokoju armię w liczbie 50 ty
sięcy żołnierza, Polaka armię 8C-tysięczną, pań
stwo czosko-idowackie 50-tysięczną i Jugosła
wia 40-tysięczną

^owe trajprzymiarze.

^Podpraali: Fritz Albolid, Emil Braun, Hein
rich Epalein, Oskar Bablau, Otto Pavel, G. Oe1.- 
sner, Arlt*.

Podpisaniu doklaracyi, złożonej us-Miie, na- 
3tą? ii-o na moje żądanie. Ru podipitsaniu oświad- 
czjdem delogacyi, że wypełnię ich prośby co do 
zaprzestania m-temowań oraz roapafcraenia 
przychylnego lis i już mternowanych. Prócz 
tego obiecałem ogłosić jesrzezo raz krótki ter
min, w  którym ludności1 umożliwi się oddanie 
broni be-z narażenia się na odpowiedziaino-ić, 
- ątow-ą. Obi-cfeiR-e poT y"L te zrobiłem w  prze 
konaniu, że i ze strony niomiecikie-j na frontach | 
będą zachowane warunki pokojowe. Tym cza
sem wczoraj i aizisiaj w  nocy Niemcy na całym 
froncie północnym atanowali nasze wojska ar- 
tyleryą, piechotą a ncwet trującymi gazami.

Wobec- tego uważam się za uprawnionego 
wstrzymać wykonanie danych obietnic*.

ii®? w  to  wtii M M .
Poznań, 5 liipca (P A T ). Obywatele polscy na

rodowości niemiecłciej wyddli następującą ode
zwę, która ima być wysłana do polskiego mini- 
stea-stwn spiraw zagranicznych. Podpisani nie
mieccy ol-ywatele Poznania u^wiadc^a^ą niuiej-
szem, ie  potępiają najostrzej sposób walki 
wojsk, niemieckich, stanowiących naruszenie 
'raktatu pokojowego. Są oni zdania, że bez
myślne zaczepki Gronzsciiutizu pczeprowadzane 
są worew w oli i nakazom rządu niemieckiego. 
Po podpisaniu pokoju przez rząd niemiecki 
stoimy na stanowisku faktów  dokonanych, u- 
7,najemy ?-zą.l polski i przyrzekamy, że powtstałe 
dla nas iwskutek tego zobowiązania pełnić bę
dziemy z  całą sumienno.kia.

Odezwa złożona z ostał h do podpisu ,w reda- 
koyi »Posener Ne-ueste Naołwsctoten*. Redakcja  
wzyw a delegatów z prow incji, aby odezwę 
podpisy wali do 8 bm.

3 ninlajiziiki n an dase  ta aaist?.
Warszawa, 5 lipt-a. W  ko misy i sejmowej do 

Spraw (zagranicznych wuceaiinuter spraw zagra-

Traktat sojuszo.wy. pomiędzy Fran-cyą, A n 
glią i Ameryką —  jak już w  kródkości donio
sły telegramy, —  jest warunkowymi co do po
mocy, której mają udzielić Skajicyi Stany Zje
dnoczone i Anglia na wypadek n/kcyi aaczonnej 
ze Strony Niomiec. Jlianowii.i-C iCUL-lts foo-deris* 
zaclioJ-i w tedy, jeżeliby Niemcy miały naru
szyć neutralność lewego brzegu Renu. Posta
nowienie traktatu orzeka, że gdyby neut-raliza- 
eya lewujgo bi-zegu Rem- tudzież prawobrzeżnej 
strefy nie wystarczała, ażeby zapewnić Franryi 
bezpośrednią ochronę, w takim ra-zie Anieryka 
zobowiązuje się, zaś Anglie, godzi się, ażeby po 
śpieszyć Francrj *  pomocą, o ile nastąpi nic- 
u:nraY.-iotlirwiony n i-pad nietniodki. Na żądani, 
jednego z  kontrahentów Rada L ig i narodów 
może większością głosów uchwalić unieważnie
nie tego traktatu, jeżeli ów kontrahent sądzi 
że L iga  narodów może własnemi silami i środ
kami -zapewnić Fraimyi ochronę. Angielskie do
minia nie są objęte tym traktatom, chyba że 
ich. parlamenty osobną uchwalą zgodzą się na 
przystąpienie do traktatu.

fa j nta bjiki [iffiMćnissisdsifl,
Wiedeń, 5 lipca (Telcf. pryw.) >Dcr ALeiid* 

donosi z Paryża:
D t-Iegacya n io s k a  w P a ij 'ż u  nw-razila n ie z a 

dow olen ie z 7wwod.1t so juszu , a a w a rtfffo  m iędzy  
Francyą z  jednej strony, a Anglią i Ameryką z 
drugiej strony. Po litycy włoscy, przebywający 
w  Paryżu, oświadczają, że W łosi zmuszeni bę
dą wobec tego do zawarcia rójwniai sojuszu z 
innemi państwami Europy.

Pooh&d Węgrów na Wiedeń;
Amsterdam, 5 lipca. »AUgemeen Ilandels- 

blad* fii-zynosi następujące wiadomości, które 
koresfjr.ondent jego otrzymał od komendanta 
wojsk czeskic-h generała- Mit-teiliauisera:

Po długich rokowaniach Madziarzy ustąpili 
z Presrzijurga ( natomiast Koszyce jeszcze nie są 
opróżni-one. Madziarzy widocznie % trudnością 
wyrzekną się Koszyc, gdyż miasto to zapewnia
ło im połączenie z Polską i pośrednio 7, bolsze
wikami rosyjskimi. Chodzi im także o kolej ko-

O ile wiem, to w Budapeszcie i jeszcze na 
innym punkcie rząd koncentruje armię, która 
może ruszyć na Wiedeń i zająć te bezbronne 
miasto. 7. Wiednia mogłaby armia madziaiska 
ruszyć znowu na Pieszourg, A le teraz Ozcsi 84 
już przygotowani.

Sprawa traktatu 2 Austryę.
Genewa, 5 lipca. W  obradach nad traktatem 

pokojowym z Austryą -wyłoniły się nowe trud
ności z  powodu kwesty i wojsaowej," W pływ o
we czynniki domagają się, ażeby Austryą nm 
utrzymywała żadnej armii. Czuwanie nad u- 
rządkiem i spokojem publicznym ooje.laby -żan
darm ery a i poh-eya. Z tego powodu wyznaczo
ne na sobotę o godz. 2 pc południu wręczenie 
regaty postanowień trak ta bu zostanie ponowni® 
odroczone.

Rozwiszartie rad żoinlm k. u  wieaniu
Wieueń, 5 lipca. »ExLra-Blatt* donosi: Na  

mocy rozoprządzenia ministra wojny wszy-stkie 
rady żołnierskie, któro nie wyszły' z  łona obror 
ny ludowej, zos.aiy rozwiązane i zmuszone do 
zaprzestania swojej działalności, Pomiędzy nie
mi znalazła się także osławiona rada komuni
styczna marynarzy.

N o w a  k l ę s k i  b o l s z e w i k ó w .

Paryż, 5 lipca (P A T ). Z Gmska donoszą, żo 
w pobliżu Kurska toczą się zacięte walki 5 bol 
szewikami. Dezorganizacja band bolszewickich 
południowej R o s ji uwydatnia się coraz bar
dziej. K ozacy pędzą przed sobą bolszewików, 
zadając im olbrzymie otrą ty. Kozacy kubańscy 
walczą z  bolszewikami pod Aborowem.

Zmitinu taktyKi u fiolszewiKRW.
Wiedeń, 5 'lipca (Tele f. p 'yw .) >AcLt-Liró 

BI a lt* donosi, że kongres komuntgtów, wyznft- 
ozony na dzień G bm.. będzie miał nad er wieł- 
kio znaczenie polityczne. Większość komuni
stów oświadczy się boziom obecnie za porzu
ceniem taktyki zamachów i za rozpoczęciem 
spokojnej pracy celem zorganizowania prolela- 
ryłi-tw do walki z  kapitalizmem.. Kongres -usta
lić ma też tc-11 kierunek umiarkowany.

PiifTsDC Anpih Hia OeniKins.
Wiedeń, 5 lipca (Telef. pryw.) »W ien. A  lig. 

Zug.* donosi z  Budapesztu:
Rosyjski komisarz ludowy dla spraw zagra

nicznych Oziczerin wysłał do Beli K una tele
gram "iskrowy następującej treści: >Anglia, prze
siała do NTov. orosyjska uzbrojenia wojskoweu* 
d/a JO O tysięcy żolniei-zy, 350 armat, «v tej łi- 
ozibio 150 ciężkich, 150 tanków, znaczną liczbę 
samolotów i ogromny zapas amumcyi. Do V. ia- 
dywostoku wysiali Anglicy 60 armat. Churchill 
oświadczył wyraźnie w  swojej mowie z 22 maja, 
że pomoc .Anglii w materyale wojennym umo
żliwi Denikinowi zwycięstwo*.

Brlasd na leifitianl pDii.yczr.ii.
Paryż, 5 lipca. Briand utorował drogę do po 

jednania się z radykalnymi socjalistami. Ten 
krok Brianda uchodzi za wielce domosły. N ie 
ulega wątpliwości, że do przyszłego gabinetu, 
po ustąpieniu obecnego, będą należeć liczni so- 
cyaliści Panuje ogólne przekonanie, że Cle
menceau dobrowolnie ustąpi. W szyscy liczą się 
z rychłym jego -upadkiem.

K. BARTOSZEWICZ.

1 i f r i a  l i i i  r .
W dniu 1 lipcą b. r. święciliśmy trzochsetną 

pięćdziesiątą rocznicę zaprzysiężenia wieko
pomnej linii Lubelskiej.

Opia t.cgo aktu posiadamy w  dwóch współ
czesnych dyaryuszach, któro wzajemnie się

ronnę o r d  i n e s u o, począwszy od arcybis-ku- gaceniu, iż odtąd i na potomne czasy te 
pa Gmeźnieńskiego (prymas Jakób Uchański) ’ wszystkie s|n-awy te.i unii albo zjednoczenia 
naprzód, potem i litewskie rady, potem posło-, naszego spólnego ze wszystkiemi stany
wie ziemscy koronni po województwach, ta k 'i  w-szystkimi obywatelami w. fcy. Litewskiego 
potem posłowie litewscy ziemscy, bo naprzód jako jest w  tych listach disczieh) a spisach na- 
pąnowie duchowni poiscy przysięgali, potem szych szerzej, opisano, skutecznie i dostatecz- 
świeeey, m iędzy któremi radami koronnem i! nio z potomstwem roojem dziciżeć to i wypeł 
przysięgały już rady podlaskie, wołyńskie i ki- nić... bedę... i zawż-W togo przestrzegać i z po- 
jowskie jako członki koronne M Litw ie...« (K o  tomstwecił, swem będę, aby ten nasz spoiny 
,iał.). Arcybiskup Uchański z biskupami przy związek mocnie i nienaruszenie na wieki trwał, 

-uzunełniają. Na w!i też podstawi- Drzedstawimvlfiięffał ki^ z^c *na Ewangelią św. .Tana w e jT ak  mi Fanie Bożo racz pomódz, w  Trójcy jc- 
dzieje dnia i lip«<a 1569 reku P 7 mszale napisaną położywszy dwa palce*. Ze dymy i Jego świętą ewangelią-,..

A k t pizy?ię°-i miał odbyć sie we czw artek '6wieckich czi0,lkó5  Senatu »po ośmiu naraz Z Litw inów  każdy p rzy s ią g  *najjaś. pa- 
SR t zerv a, nazajutrz po św .'p iotrze i P a w l e . az si? wszyscy T gp S a reeN N a -jn u  Zygmuntowi Augustowi, z Bożej ładd kró-

odprawi:-z w ten dzień* przeto król polecił z a - l^ tu  poLIR.c-go i  z dziękowaniem Panu Bogu,
wszystko panowie-'/ e te ró  dac doczekał, az tez kanclerz koronny,wdadomii posłów, » iż  już na

litewscy zwolili, i aby jutro panowne posłowie 
byli gotowd do przysięgi i pieczęcie mieli, iz 
już się wszystko stanie*. (Dyaryusz, w^yd. Ko- 
jalowlcza)

1 lipca zaczął się aposwarkiem między posła
mi wielkopolskimi a małopolskimi o pieiuyszeń-i!

który wy dawał r o t a m j u r a m e n t i se
natorom koronnym, nie mógł przed płaczem 
wydawać, ].:;irtę porzucił, aż marszałek 
wielki (Jan Firlej) dokonał (dokończył); a po-

utllliwszy

okrom król* jegomości Zygmunta, Augusta i Je
go K r. M, potomków, królów polskich, wolnie 
a spólnie obranych*, że »będzie według możno 
ści życzliw y i pomocny do wszego dobrego...* 
W  dodatkowej rocie obiecywali Litwini, >'że u 
dzielonych sobie tajemnic przez, króla lub przez 

nikomu nie objawuą*, a gdyby 
o ozem szkodiiwern* królowi.

słowy, tvlko każdego listu praesentes (obec
nych) odmienili*, to jest na »liścio* litewskim 
by li wymienieni Litw ini. na »liśc ie« polskim, 
Polacy. (Dyaryusz wyd. Dzialyńskiego).

Gdy te przywileje przeczytano, przystąpiono 
do złożenia przysięgi. »PrzysIęgały rady.ko-

*) Podlasie, Wołyń i Kijowszczyzna, na żądanie 
ich przedstawicieli, jako własność swoją, wcielił 
Zygmunt August do Koro.ay bez względu na ukła
dy z Litwą.

go poddanego należy
Podczas nrzysięgania_ województw  zaszła 

i kontrowersja*. Mikołaj Siennicki podkomo
rzy chełmski, będąc socynianom, nie chciał 
przysięgać »ani Trójcy, ani temu Bogu, które 
go nie wyznawani*. .Więc gdy stanął u stołu

królewskiego, przy którym »król stał zdjąwszy 
czapkę z wielkiem nabożeństwem*, odmówił 
przysięgi. K ról go »liam ował*, aby nie wpro- 
\\aaznł z.amicszania ( p e r t u r b a t i  o n u m  
a c t  u s). Przysiągł wreszcie, ale opuścił »Pana 
Boga w  Tró jcy  jedynego«. Z tego samego po
wodu uchylili się od przysięgi i wyszli z izby 
dwaj Mazowszanie: Żoliński (Zaliński) i Bro- 
skowski. Z łożyli przysięgę dopiorę naz?.jutrz, 
kiedy król w- porozumieniu z senatem, zagroził 
im usunięciem z izby. (Koj.).

By ł o i  drugie nieporozumienie. Litwiir. d n ie 
li, aby posłowi o inflanccy przysięgali razem 
z nimi, czemu sprzeciwili się panowie polscy, po
nieważ Inflanty, jako wspólna własność Koro 
ny i Litwy, powinny osobno przysięgać. Spra
wę te odłożono »do innego czasu, a przysięgi 
się odprawowali aż do 20 godziny (do godz. 8 
wieczorem*).

Po  wykonaniu przysięgi, prymas Uchański 
dziękował królowi r.a to, że za jego łaską i sta 
r*niam >Pan Bóg do tego końca ton akt, z d a 
w n a  p o ż ą d 1 i w  y  p r z o d k o m n a s z y m ,  
powrócić raczył-. Przemówił również do panów 
litewskich *z winszowaniem wszego d ob rego , w 
tej zgodzie, a jedności, nie wątpiąc nic w 1em, 
iż na tę powinność swą zawżdy pamiętać będą*. 
Odpowiadał na to starosta żmudzki Chodkio 
wicz, również jeden z 'wielmożów niechętnych 
misyi. Zgodziwszy się Jednak na nią, mew ił, » i i  
nie list, nie pergamin, nie pieczęci, ale cnota, a 
chnć ich i miłość powinna do tego je zav żdy 
wieść będzie, jakoż z,nwżdy wiodła, aby w tom 
statecznie i na wieki trw?.liw Puciczyl do tego 
prośbę, aby król » a u c t o r i l a t e  s u a  re - 
g i a* potwierdził to »cosiękolwiek postanowńn i

za łasicą Bożą, skonczyło*. Przyczynił się do tej 
prośby Uchański, zatom król zabrał głos dzięku
jąc Bogu i obiecując- * wszystko według no- 
winności swej uczynić i potwierdzić*. (Dział),

»K rń l jegomość wstał z snołka i szedi prosto 
do konia, bo nut dzierż ano koni pogotowiu. —  
\\r tenże czas, gdy jechał do kościoła, byi w iel
ki deszcz, niezmierny. I  jechali do kościoła, do 
miasta, świętego Stanisław*. Panu Bogu dzię- 
icował z nabożeństwem »c  u m s e n a t u  e t  
n u n 1 i i s p o 1 o u i c i s o t  c u m  m a g a *  
i r c ą u e n t i a  h o m i n u m * .  Tam Panu 
Bogu swemu xv Trójcy jedynemu z wielbieni na
bożeństwom p ł a c z e m  dziękował, chwałę da
wał, » T e  D e u m  l a u d a m u s *  śpiewać i ka 
zał i sam śpiewał. Odprawiwszy nabożeństwo 
jechał na, zamek. Tak się ten dzień dokończył*. 
(Koj. i Dział).

Ze wspomnianych ^przywilejów doszedł nas 
tylko przywilej polski, podpisany przez *radę 
duchowną, jak i świecką i posłów ,  ziemskich 
Korony Polskiej*.

Oznajmiali oni »tym  to listem*..., iż mając 
ustawicznie przed oczyma powinność naszą 
przeciw ojczyźnie swej sławnej Koronie P o l
skiej, którejśmy wszystką poczciwość, ozdobą, 
pożytek pospolitj-, a najwięcej umocnienie od 
niebezpieczeństwa tak wewnętrznego, jak  ze-' 
wnętrznego opatrzeć^oowinni... baczae też na 
chwalebny związek i społeczność przez przod
k i z, obyw atelami W . Ks, litewskiego uczynio-1 
nią i listy, przysięgami, pieczęciami, czcisłni 
obojej strony umocnioną, stateczuości-i oboj-ji 
strony dzierżawą, lecz potym n.ejako zaLiud-j 
nioną » (zepsutą) —  prosili zawszo tak* Zyg-ą 
munta I. tak Zygmunta Augusta, aby »co sio z
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Nas?a akGya wojenna w Gaiicyi 
wschodniej.

Podjęta na nowo ak.eya wojenna w  Gaiicyi 
wschodniej, i  każdym dniem przybiera coraz 
pomyślniejszy obrót. Rozwija się ona tym ra
zom może nawet nie tak szybko i efektownie, 
jak poprzednio, lecz za to systematycznie i 
gruntom nie według starannie obmyślanego i 
przygotowanego planu. Pamiętać bowiem trze 
ba, ze poprzednia akeya, majowa i czerwcowa 
dwie mia.a fazy: jedną, z góry  przygotowaną 
i skutecznie przeprowadzoną, uwieńczoną zaś 
tizema głównymi sukcesami, a to, odsunięciem 
raz na zawsze od Lw ow a bezpośredniego nie- 
bazpieczeustwa, odzyskaniem Zagłębia Bory- 
stawskiego oraz osiągnięciem połączenia z  ar
mią rumuńską; dnigą zaś fazę działań więcęi 
samorzutnych, zcstających pod naciskiem 
czynników natury moralnej i politycznej. Kad 
działaniami temi, ożywionenu jak n: isziachet- 
niejszą tendencyą szybkiego niesienia pomocy 
uciśnionym współrodakom, zaciążyły już z  góry 
tak niepomyślne okoliczności, jak r o z k a z  
k  o a 1 i c y  i, zakazujący dalszej akcyi przeciw 
Lkraińcom, oraz osłabienie sit przez przerzuce
nie woj&k na front- zachodni dla ratowania pań- 
btwa, zagrożonego w  owej chwili poważnie se 
strony Niemców, gotujących się już do zdra
dzieckiego uderzenia. To też rezultat tej akcyi 
nie mógł wydać trwałych owoców. W  chwili, 
gdy wojska ukraińskie, zreorganizowawszy się

uderzyli W ielkopolanie1, operujący w  centrum 
frontu, na połudnm od Przemyślan, przełamali 
front nieprzyjacielski na G ni tej L ;ipie, przeszli tę 
rzekę, zdobyli Na rajów' i osiągnęli linię na 
wis-ehód od. rzeld Narajówdri. Rozwijająić da le ; 
swój atak, gen. Konarzewski dotarł da Złotej 
L ip y  i  w  dniu 30 czerwca grupa wielkopolska 
zajęła B n e ż a n y .  Ukraińcy opuścili miasto 
te z  walki. Jak dalece nie Bpcdzietwali kentr- 
ofenzy w y  z  naszej strony, świadczy o trm  fakt, 
iż wr Brzcża-nach znaleziono wykwintnie urzą
dzoną i (pn&ygotowaiią dla atamrna Greko wa 
kwaterę, który miał tu właśnie przybyć, aby 
kierować ofensywą na Pizdmyślany, (Jhodo.ow 
i  Bóbrkę.

Z  posuwaniem się ziwycięćkieiii g iupy środko
w ej ezay równo<^eśme pianowe ruchy podi do 
wództwem gen. Jędrzejowskiego na odcinku 
północnym, gdzie zaraz z  początku odzyskano 
Brody oraz południowym, gdzie od Stani
sławowa i NLżniowa rozpoczęła działanie tak 
w  porę przybyła do Polski grupa gen. Żeligow
sk ie go  która przekroczywszy Dniestr, posuwa 
się naprzód.

W  tej chwili na całym froncie wojska nasze 
idą naprzód, jak śrwiadeży komunikowane wczo
raj 'zajęcie Żtorowa nad Strypą oraz Foaha,,ec 
i Monasterzysk nad Koropcem, a na północy 
Podkamienia. Armia nasza posuwa sic nadzwy
czaj systematyc-znie i  dokładnie, boz poópie- 
ctiu i lekceważenia przeciwnika, który c ite w  
pewnych oddziałach," szczególni© bolszp- -ckinh, 
wykazuje nieład i zupełną dezorganizację, o

cm. T o  też kierujące polskie efery w'0 'j®kowo 
liczą się poważnie, że p o m i ę d z y  fi e r c 
t e r n  a Z b m ie c z e m  nieprzyjaciel zechce raz 
jeszcze stawić poważniejszy opór. W ażną tutaj 
lo lę  odegra grupa gen. Żeligowskiego, ataku
jąca od południa. W razie przyłączenia się do 
akcyi unkże [Uun-unów od strony Koion.yi i Za
leszczyk —  co już nawet zapow*iedział komu
nikat ukraiński —  wojska ukraińsko-b rl&zewi- 
ekie znalazłyby bię w  prytausow em  p< łożeniu 
W  tym  wypadlku naznaczona przez kicrowni 
c-tw'0  wojsusowe nowa linia strategiczna może 
nawnt bez walk większych da Bię osiągnąć.

pomiędzy Seretom a ZLruczem, zar lone sukur-j vnowu w  innych gau^pach, EZicszególni-e si- 
aem bolszewickim, pod nowem doiwódabwem* ^owo-iiW aióskteh, uwydatóia w iek jegacze 
peilurowskiego generała, alamana Grekowa.l i prawil0.4ci) świaddzącej o planowym odwro- 
zerwały eię w dwóch grupach, na Tarnopol i ^  - —
H3 Btfcza-oz do działania oten-zywnego, oddzia
ły  nasze, n ie  -mogąc się utrzymać na zbyt w y
suniętych i eksponowanych stanowiskach, mu
siały się cofnąć do swej podstawy op< racyjnej.
Mechanicznie dokonał się tedy nawrót do tegc 
położenia, na którem zatizymala się pierw sza 
faza poprzedniej akcyi, przy ozem jednak nie 
obyło się bez strat dotkliwych i tragicznych na- 
etępsłw.

Pożytecznym tedy był przyjazd Naczelnego 
W odza do Lwowa, aby z  jednej swony przez 
bezpośrednie zetknięcie się ducha polnieść w  
żołnierzu, z drugiej tzaś ster akteyj wojskowych 
silnie ująć i sprowadzić je do jedynej* miary 
strategicznych względów, niezależnie od tatach 
ozy innych chwilowych nastrojów'.

Energiczna intern eneya ze- strony Naczelne 
go W ooza Dyla t-om potrzebniejsza, żo syłua- 
c y a  stawała się coraz poważniejsza. Ukraińcy 
bowiem w  niektórych punktach już przekroczyli 
Złotą L ipę i po zajęciu Burszty na i Rehaty 
na dochodzili już do rzeki Swirza. Nie spodzie
wając. eię widoetznio z  naszej strony większe
go oporu, już nawet przygotowali 6ię do ofen- 
zy wy na Lwów, groa ladząc pośpiesznie COT22 
większe siły. Na odcinku znowu północnym, w 
związku z ogólną sytuacją, -wojsko nasze opu
ściło Brody, cofając się na zachód. Nazajutrz 
Brody zajęli bolszewicy, do których, jak infor
muje" korespondent. -Kuryera Warszs niskiego*, 
żydzi, po opuszczeniu miasta przez polskie od
działy, wysiali delegacyę z  prośbą o zajęcie 
Brodów.^Niebawem jednak przybyły także clo 
Brodów oddziały ukraińskie i przyjacielsko 
przywitane przez bolszewików', za jęły miasto, 
podczas gdy bolszewicy cofnęli się z  powrotem, 
do Radziwiłłowa. T o  wyraźne współdziałanie 
Ukraińców z bolszewikami, którzy, jak  świad
czą niezbicie ostatnie party© jeńców, ipoważnie 
zasilili wojska ukraińskie, było z  drugiej stro
ny dla nas pomyślne. Odtpcwiedzalni kierownicy 
Koalicji zTOZiimuóli, że dalsze hamowanie akcyi 
polskiej może katastrofalnie odbić się na roz
woju wypadków w  razie opanowania Galicy! 
wschodniej przez bolszewików i  połączenia się 
ich z komunistyczną republiką ma-dziaiską.

Udzielone zezwolenie na dojście do żbrreza 
oraz na użycie wojsk Hallera, z miejsca zmie
nia syfuacye, do czego jeszcze przyłącza 6ię 
fakt pewnego osłabienia się niebezpieczeństwa 
w-ojennego od strony niemieckiej. To  też w  porę 
dla wzmocnienia akcyi mogą teraz .przybyć no
we oddziały, zarówno z  armii Iladera jak. z 
Wielkopolski. Przybywa przedewszystkiem zna
na już zaszczytnie z poprzedni'h walk grupa 
wielkopolska gen. Konarzewskiego —  i je j to 
właśnie przypadło w  udziale rozpocząć nową 
akcyę pod osobistem kierownictwem komen
danta Piłsudskiego. W  ubiegłą środę pierwsze 
oddziały wielkopolskie zaczęły puzybywać do 
Bóbrki, a już w sobotę rano, dnia 28 czerwca

t i i e y a  pokrywający się częściowo z wńió- 
skiem prof S k o c z y l a s a  i p. P i e k a - M i -  
r a n d o 1 i o w  p  t  o w' a d z o n i e p a ń s t w o 
w e j  c e n z u r y  f i l m ó w ' ,  oraz n a u <k i p o- 
ka z  o w' e j, opartej na specjalnym aoDorze ril- 
rców; do tiżytku szkom-ego, j

Ot! ( fy M t l iM .  •# ::* '
Z powodu bardzo znacznego podwyższenia 

cennika drukarskiego i ceny papieru, którego 
nieregularna dostawa nieslychancm jest nadto 
dL» wydawnictwa utrudnieniem, żnmszcni je
steśmy na Tazie, dopóki stosuniki obecne nie 
przybiorą ściśle określonego kształtu,

W3trzyn.ać -wydawanie popołudniowego pumem 
> Nowej Reiom y*.

JStan ten uważamy jednak za przejściowy i 
dąży''- L  iziemy usilnie, gd y  tylko ustalą się 
stosunki wydawnicze, do przywrócenia dwu ra
zowego wydawania naszego pisma.

Od dzisiaj począwszy, ukazywać się tedy bę 
dzie »Nowa Kefon ra* codziennie rano, o zw y
kłej porze. \Y poniedziałki i dni poswlatóczne 
po południu o godz. 3-ciej. k

Pomimo zawrotnych kosztów, jakie ostatni
mi czasy spadły na wydawnictwo, nit podwyż
szamy ceny pi jcunnraty.

Cena oadzielnego numer* >Nowej Reformy* 
wynosić będzie 50 halerz;’.

tej .społeczności (zjednoczenia) wykroczyło, W 
swą rezę wstawić raczyli*. Za łaską Boga 
króla odbyły się w  tym  celu zjazdy warszawski 
i parerowsk1 (1563 i 15G4), ldóre stanowiły 
»wBtępekc clo naprawienia tej poczęści *naru
szonej unii*. Wreszcie zwołany został Sejm i 
zjazd do Lublina, na którym uznano, żo »acz- 
kolw iek b j ły  stare spisy przyjacidstwa, sprzy
mierzenia* wszakże »d h  mocniejszego spoi 9- 
nia i wzajemnej miłości braterskiej* trzeba 
unię ponowić. A  wiec zgodzono się, że » K ró le  
siwo Polskie i W . Ks. Litewskie jest j e d n o  
n i e r ó ż n e  i m o r o  z d z i e l n e  c i a ł o ,  a 
t a k ż e  n i e r ó ż n a ,  a l e  j e d n a  s p ó l n a  
R z e c z p o s p o l i t a ,  która się z uwu państw 
i narodów w j e d e n l u d i p a ń s t w o z n i o  
s ł  a i s p o 1 1 a. A  temu obojemu narodowi, ale 
by już wiecznemi czasy jedna głowa, jeden pan 
i jeden król spólny rozkazowa!... spoinie obran, 
w  Kntkou ie koronowan*. Dalej mówi przjwi- 
łcj, że mają być wspólne sejmy, s f o e d e r a  e t  
p a c t a mają być wspólnie zawierane, żo bę
dzie jedna moneta, będą jedne cla, że obywalo- 
1 nu o bu państw w  jedno złączonych, wolno bę
dzie wszęuzie osiadać i nabywać dobra, że wre
szcie warują się wszelkie przyw ileje osób litew 
skich*.

Przyw ilej był »pisan i dan na tym Scjraio 
spulnj m lubelskim pierwszego dnia miesiąca w 
lipcu r. p. 15G9*. Pierwszy podpisał go Jakób 
Uchański, arc. gnieźn. M iędzy dalej p od pisany-

Uohwafy likwidacyinego łjazth i 
T. :1 S.

Dwudniowe obrady oetatniego Zjazdu T . N. 
S. W ., które sio skończyły onegdaj miały cha- 
iakter ten sam co wszystkie tradycyjne obrady 
tegoż Towarzystwa.

Były obrazem nie ty le  woli, ile raczej uczuć, 
nauczjmieJsuwa, były nie ty le  wyrazem energii, 
ile Łianifestacyą nastroju zebranych, odbi 
ja ły  w ięc z konieczności silniej strony nega
tywne niż pozytywne duszj' nauczycielstwa.

Talii cnaa-iwer m iały przede wszyaticicłm 
wmioski prof G y u r c z a n  e g o  ZO Stanisła
wowa, piętnującego n głębokiem rozgorycze
nia tych -wszystkich, którzy pod. presyą Ukraiń
ców złoży li ślubowani© na wierność Zachodniej 
Ukraimt/i grożącego r o z p o c z ę c i o m  g e 
n e r a l n e g o  s t r a j k u  w i ą z i e  g d y b y  
w j a k i e j  m i e j s c o w o ś c i  G a i i c y i  
w s c h o d n i e j  K o m i s y  a R a d y  S z k o l  
n e j  k r a j o w e j  t. zrw. r  c li a o i 1 i t  a c y  j- 
n a tskiadająca się ze starosty, najstarszego 
wiekiem dyrektora miejscowych szkół śr< didck 
i miejscowego inspektora dla szkól ludowych i 
w jdzia łow ych  j a k i e g o ś  o s o b n i k a  p o 
w y ż s z e j  k a t ę g o r y y i  d o  s ł u ż b y  z a 
w o d o w e j  d o p u ś c i ł a .

Również (cihar;iiktor demonstracyjny miał 
wniosek prof. P r ó s z y ń s k i e g o  ze Lwowa 
następującej treści:

Zjazd. T . N . S. W . nie roz&urzygająo sprawy 
IwT-rzonia generalnej dełcgaturj' w  Małopoisce, 
wyraża pizekonanie, że generalnemu delegato 
wTi absolutnie nie może podlegać szkolnictwo, 
ż ą d a  n a t y c h m i a s t o w e g o  r o z w i ą 
z a n i a  R a d y  S z ko I m e j  k r a j o w e j  i
r y c h ł e g o  u s t a n o w i e n i a  d y i - o k t o -  
r y  a t  u. N a czas przejściowy żąda T . N. S. W  
stworzenia osobnego ciała fachowego rządzące
go  szkolnictwem, me maiącego żaanej styczno 
ści z administracyą.

Zjazd żąda bezzwłocznego zaprzysiężenia 
wszystkich nauczycieli i nauczycielek szkół śre
dn ich  i u w  a ż a z a w  y  £ o c e n i e i s r a l -  
ne,  ż e  z e  w z g l ę d u  n a  m a ł o d u s z n e  
f o r y t o w a n i e  R u s i n ó w  i s y o m  
s t ó w  p a ń s t w o  p o l s k i e  m e  z a ż ą d a  
1 o d o t ą d  p o  o ś m i u  m i e s i ą c a c h  p o  
r z ą d  k o w a n i a  s t o s u n k ó w  —  p r z y 
s i ę g i  s ł u ż b o w  c  j o d  n a u c z y c i e l 
s t w a .

Pod hasłem protesifu wobec nowego rządu 
warszawskiego, a względnie ministerstwa dla 
handlu i przemysłu, które popiera rozwój pas- 
karstwa pupiarowego, powjstał wniosek nastę 
pujący:

» Ponieważ ake-ya księgarzy-wydawców, oraz 
wydaw'ców dzienników i czasopism przeciwko 
potwornej taryfie celnej na produkty papierni
cze, książki i w ytw ory sztuki graficznej nie d o 
tyczy wyłącznie interesów zawodu księgarsko- 
wydawniczego, lecz leży w interesie całej ku l
tury polskiej, a stan obecny podkopuje reorga
nizującą się szkolę polską przez wzmagającą Eię 
niesłychaną. drożvznę książek, map i t p., Zjazd 
T. N. S. W . ostrzega cale społeczeństwo przed 
.■ klitkami tej bierności wobec toczącej się akcyi 
księgarzy o zmniejszenie cla na-papier.

Zjazd popiera gorąco usiłowanie i-Książiiicy
leil-IOil # "M nłt.ict nłft •? a..

mi znajdujemy ze strony polskiej nazwiska >no- 
wych Polaków *, a mianowicie ta l ich przedsta 
w icieli Rusi, jak: Konstanty Konsiantynowicz 
Xsiąże Ostrog-skio kijowski (wojewoda), A le 
ksander książę Czartoryski "wołyński (w -da), 
Roman książę Sanguszkowie braclawski itd. 
A  na samym końcu czylam ya

[ miasta Krakowa rajce: róoyciech, Sazon, 
'JKMosci fizyk  I. Erasmus EychJer, posłowie 
Ziemscw.

poMciej* T. N. W. około zniżenia cła i zw iara 
się do Rządu w W.-u-szawie z gorącą .prośbą, by 
dbał przedewszystkiem o podniesienie ogólnej 
kultury państwa choćby kosztem zmniejszenia 
zysku handlarzy.

Na tle referatów prof. Klelskiego i Bykow
skiego powstał wniosek prof. Długopolskiego: 

Celem zatarcia przynajmniej częściowego, 
cech austryaekieh szkół średnic!] W b. Gaiicyi, 
a zarazem uwzględniając nowe potrzeby natAirą 
politycznej i ekonomicznej, w  których zaczął 
żyć naród polski, Zjazd uchwala:
W prowadzenij w  miejsce języka niemieckiego 

w  klasie I  szkoły średniej, języka franc-usku^o 
w  najbliższym roku szkolnym tam, gdzie jest 
kilka zakładów*.

W śród wielu innych kw fety i omawiano żywo 
sprawę kinoteatrów i  ich w pływ y na młodzież. 
Po dhi giej dyskursy i przyjęto wniosek prof. Z a-

K R O N P  A .
• K ra lcćw  5 hpea.

C EN E R ALN ó PELEG a T  rządu dr Gałecki przyje
żdża nraz z komisarzem powiatowym Tr^eSiTowebim 
W sol..otr; rano, drńa 5 lipc-r ze Lwowa do Krakowa,

ODCZYT PRANCU3KJ. N  iezwykte iiiteresujący te 
mat ( dozytu oraz rozało* pielegenta, którym był ma- 
r.y i ceriior.y pisarz francuski p. Andrzej Liclionber- 
ger, ściągnął wczoraj do auli .u iiwersytakkj tłumy- 
i-.ijnykwintuiojszej i najkuburałniej.szej publiczno
ści Krakcwa, która zapragnęła niotylko usłyszeć prt>- 
lcg-onta, ale zamanifestować lioznem przytyciem  swą 
gorącą dla niego v  .zięczność za jego luezwykie ży
czliwe dla w raw  polski :h stanowisko. Oprócz pizctl 
stawicieli Akademii i Imwersytetu, ..ter Iiterackieb i 
artystycznych oraz osć . z rożnych ster towarzyskich, 
przybyli tajUe. generałowie i olicerowie frau-i uscy 
t ia z  liczne gn.no pań.

Imieniem 'Jniwersytctn powita! prelegenta rektor 
dr Mc rawski, naw iązując swe krótkie p.zemó".vieni9 
•o wielkich tiadycyj; jakie w  przeszłości łąozyiy Pol

sko z ¥ ancyą a ń-iś odżywają v.‘ polnej sile. Osobny 
zw iot rkierował prof. Morawski do obecnych na sali 
francuzów, strcszczająo w- niom w lapidarnych stó
wach swe powitalne przemówienie.

Następnie zabrał głos prelegent i w  przepięknym 
odczycie p. t. „l-Tanee et Polegnę”  roztoczył obraa 
przyjaźni polsko-francuskiej_ w  jej historycznym roz
woju od czasów najdawniejszych poprzez okre i Na 
poleoński aż do czasów Paderewskiego i Dmowskiego, 
Skitśliwszy w  barwnych okresach wszystkie etan;, 
pclsko-francuskich stosunków, zaznaczvł, że podło
żeń: ich była praca dla kultury i to naa.iwato stosun
kom tym wartość trwr.i.ą. która zachowała swój walor- 
is tfln y  aż po di.i dzisiejsze.

Pięknych wywodów wykwintnego prelegenta nie 
podobna streszczać na ten  miejscu, ale zaznaczyć 
trzeba natomiast, że odczyt ten pełen dowcipu, prze
platany wcsołemi dygr< ssyami i barwnemi chara
kterystykami, yt klćrych p. Lichtenhergcr nie pomi
ną! takich oe-ouBteś-ei jak Dmowski, Paderewski, lial- 
lci* i Iiłsndski, otud-3 najżywsze zajęcie, które zm^. 
lazło wvraz w gromkich oklaskach jakGmi mu kil
kakrotnie opowiadanie przerywano, ::,‘ iat>zc"a w m iej
scach, gil/ie akcentował znaczenie, i doniosłość przy. 
jaziu prKko-frantiukiej dziś i w  najbliższej przyszło
ści. Bo Francy a i Polska, to dwa narody, które w 
pierwszym szeregu poniosą sztandar ku.tury tua szczę
ścia Ekćiaianej klęskami Europy i caiej ludzkości.

OBCHÓD A M E R YK . A S K IłG O  ŚW IĘ TA  NARO
DOWEGO. Narodowe święto amerykańskie uczciła ar
mia Hallera uroczystym wieczorem, urządzonym 
wczoraj o godzinie (i w polsko-francuskiej Świetlicy 
żołnierskiej mieszczącej się w  gmachu ceminaryum 
duchownego. Prócz genrraliryi, oficerów -i żołnierzy 
polskich i  obcych z armii Hallera, wzięli udział w 
uroczystości obywatele amerykańscy, przebywający 

w  mieście naczeiu oraz, szczupłe grono_ zaproszonych 
Krakowian. Uroczystość rozpoczęła się odegraniem 
hymnu amerykańskiego przez orkiestię -błękitnego 
wojska1' wr chwili przybycia generała Hallera, który 
v podniosłych i gorących słowach przemówił do licz
nie zebranych zaznaczając, ż Polacy przelewali krew
,,7.a i nas7.ą wokiośii“ , święto wi<ic wolności
Ameryksuów tak bardzo podobne do naszego polskie- 
go święta 3 maja, znajdzie 6ilny odzew w  durzy pol
skiego zolnierza, Polacy amerykańscy nauc: y li się w 
swej ojczyźnie na drugiej półkuli niezwykle oeniCj 
rzeczy: poszanowania prawa i  władzy. Niechże ten 
szlachetny przymiot, cechujący zawsze obywatela 
j-rnerykańskiego, przyswoi sobie i polsid obywatel. 
Piekne swe przemówienie zakończył wódz okrzykiem: 
„N iech żyje prezydent Wilson! Niech żyje spizyniic 
rzona, wolna armia amerykańska! Polacy wszystkich 
krajów łączcie się!1-'

\V imieniu żołnie rzy przemówił po angielsku jeden 
z oficerów armii Hallera, podnosząc znaczenie uroczy- 
stobci.

Następnie odbyła się ,,five-e‘eloe-tee'1, podczas k tó 
rej porucznik armii amerykańskiej, All:,n, dziękował 
imieniem swj eh rodaków za współudział polski w 
święcie amerykańskiem. Gen. Haller wysłał fleposzę 
do ambasadora amerykańskiego w  Warszawie., Gib
sona i generała Purt-hinga, w  których zaznaczono pra- 
gi'i(-L'ie jaknajściślejszego sojuszu armii polskiej z 
rmorykińską. Opuszczającego świetlicę gza. Hallera 
pochwycili na ramiona swe rozein-uzyazmowaŁi żoł
nierze "błękitni rodem z Anmryki, długo demonstrując 
na cześć i: wiclbiancgo wodza.

Rozpoczęła się następnie ożywiona zabawa zewa- 
nycb śpiewających pieśni smorykańslue do poź lcgc 
wieczora, w  której wzicja także udział zasłużona i 
cddana żołnierzowi polskiemu cudzoziemka pani 

Caińon Bacara wraz i  por. Allenem.
M IA N O W YM A  W UNIW ERSYTECIE  J/G IEL- 

LOŃSKIM. Naczelnik państwa zamianow: ł  ks. dra 
Konstantego M i c h a ł  i k i e g o  profesorem nadzwy
czajnym filozofii chrześcijańskiej w (Jniw. Jagiell.

Ministerstwo wyznań i oświaty zatwierdziło w  cha
rakterze docenta zoologii dra Henryka li a ab  e g  o.

ML tO W A N IA  W  K R A K . DYREK.CY1 POLICYI. 
Gen. delegat dr Gałecki zamianował dra Kazimierza 
S z c z e p a ń s k i e g o  sekretarza Rady po.z. w  W ie 
liczce radcą policyjnym w  etacie krał dyrekcyi po
liCyi

OFIARNOŚĆ SZKÓŁ N a  CELE FńN STW A. N»,
prżyczkę państwową złożyły krakowskie Ezkol; lu- 
dowe vr roku szkolnym 1918-19 kvotQ 403.2S?l K> a to: 
grena nauczycielsk’ a 143.18/ K , dziatwa szkolna 
-Ó3.035 K , tereyanie 2.0fi0 K

Na Skarb polski złożyła dziatwa szkolna i grono 
nauczycielskie 1 045 K , w srebrze i c.278 K , w  bain;no- 
tach, oprócz tego 10 marek niemieckich v r, ocie i 
80 K  . zlocie, otaie monety srewu i złoto i  bardzo 
wiele przedmiotów srebrnych i  zloty- b.

SDP VWY MIEJSKIE. Dnia 8 lipea br. odbyło się 
posiedzenie sekcyi 1 i III pod przewodnictwem wi- 
ccprez. m. Sarego. Sekcyo uchwaliły: przedłożyć Jia 
dzie miasta wnioski w  sprawie odszkodowania powia 
tu krakowskiego za wyłączono niektórych gmin z tego 
p< wiatu i Wcielenie ich od gminy p iasta Krakowa, 
tudzież udzielić gwarancyi dia Związku konsumów ro- 
bctnio.ych w  Krak owić Po_ posiedzeniu wspólnem 
odbrło ii? posiedzenie sekcyi I I  na którem przyzna. 
zno’ k ilns’ kredytów dodatkowych na zakupno pom- 
py dla straży pożarnej i  wrozu dla oprawcy miej- 
sńirgo.

Z SEKC YI DOBROCZYNNEJ R A D Y  M, W  duł* 3 
lipca br. odbyło się pod przewodnictwem radcy miej.

Godziclsicgo posiedzenie sekcyi dobroczynnej Rady 
miasta- Przedmiotem cbrad było kilka spraw admini
stracyjnych, a zwłaszcza sprawa połączenia dobro
czynności prywatnej z dobro.czynr ością publiczną w 
KiEKowie i sprawa utworzenia oiura informacyjnego 
w  sprawacł dobroczynności. Sekcya uchwaJiia po 
dłuższej dyskusyi zwołać 1' tej sprawie ankietę, zfo- 
żrną, z członków sckcył dobroczynnej i z przodsiawi- 
cieli stowarzyszeń i komitetów dobroczynnych chrze
ścijańskich i żydowskich w  Krakowie, a i o celem po 
rozumienia się co do formy współdziałania.

DFM ONSTRaCYE LA>I>,KvJWF. 01 tygodnia po
nawiają się codziennie w  godzinach południowych cza
sem w  magistracie, czasom w gmachu delegatury, de
monstracji kobiet, domagających się wypłaty przy- 
znanyel im już zasiłków wojennych. Kobiet; te, t: 
zw. rezerwistki, wdowy po poległych i zmarłych żoł 
rierzach, matki, pozbawiono synów na wojnie, dale) 
takie, które zostały zrujnowane przez ewrkuacyę itd. 
mają cddawna już przyznane niewielki* zasiłki, w 
kwctuch około 800 K , które im dotąd nie zostały i -y- 
płaeone z braku pieniędzy. Tymczasem dokucza im 
] (.aza, którą wygląd ich przekonywująco potwierdza. 
Wczoraj znowu zebiało się ich kilkaset i dobijając się 
dau-mnie do generalnego delegata, którego, jak wia
domo, niema w Kranówie, wypełniły mającym już 
groźny charakter gwarem obszerne korytarze i pocz 
kałnie Krzycztcforów na obu piętrach. Demonstrantki 
rczpoczęły już sztu-m do drzwi referentów. Dopiero 
komisarzowi policyi ze Zwierzyńc.i, przypadkowo tam 
obecnemu, uciało :ię uspokoić demonst. antki, przez 
powtarzanie im przyrzeczenia sekretar„a delegata, że 
dzisiaj, w sobotę, zasiłki będą im częśoowo wypłaco
ne i  Kwoty btm.OOtl A. ictorą na ten cel się specyalnie 
wyósyguięo. Ogólna liczo.a tych kobiet i rodzin, któ
re zasiłków potizebują i którym je przyznano, wynosi 
ckoło 7-000, a suma zasiłków 2,6CK).000 K.

CENNIK  OBO 'V IĄZUJU  Y  YV SKLEPACH. Poni
żej zamk szczony cennik, który' Naczelna Komenda 
Straży obywatelskiej w porozumieniu z Komitetom 
dla zwalczania lichwy oraj z deiegacya kranowskiege 
magistratu po zasięgnięciu rady mchowców usiunowi- 
ła, obowiązuje na largach, w  sklepa-h zaś doliczać 
wc-lrro 10 procent zysk i: litr mleka o 3 proc. tłuszczu 
2 K ; litr śmietany kwaśnej 4 K ; 1 kg masła 34 K ; 1 
kg sera 8 K , 1 fajo -jO hub; 1 kg truskawek lub po- 
ziireek en gros U  K , au detad 2 K ; 1 kg czereśni 
cn gros 9 K , au detas 10 K ; 1 kg borowe! en gios 
4 K , au detail 4 K  50 hal.; 1 kg  agiestu e.. gros 3 K , 
au detail 8 K  50 hak; masło deserowe (tylko w  skle
pach) 40 K.

Kfmenda Straży ohyw. przestrzega kupujących i 
sgm dających i zaznacza, że w  myśl uchwały Komite
tu dla zwalczania lohwy z dnia 4 bm. strona przekra
czająca ten . eimk na doniesienie do Komitetu lichwy 
będzie natveluniast aresztowana.

Z DELEGACY M IN ISTERSTW A K iJLTE R Y  I 
SZTU K I W  K RAKO W IE . Na zaproszenie delegata 
ministerstwa kultury i sztuk. p. Włodzimierza Tetma
jera odbyło się wczoraj w  lokalu dmegacyi w  hotelu 
Krakowskim zebranie pi zemsta wicieli utcjszych T o 
warzystw- i zrzeszeń literackich i dziennikarskich celem 
ukonstytuowania Rady dla spraw literatury, dzienni- 
kaiatyrą i teatru przy krakowskiej JcUgaeyi. Dele 
gat u eun-a-jei wy łuszczył zebranym cel i zakres azia- 
łanis przyszłej Rady, poczem . sbran.e ukonstytuo
wało sie jako Rada cha sprat, literatury, dziennikar- 
stwa i teatru przy tutejszej delegacji ministerstwa. 
Przewodniczącym Rady wybrany ?nst:i p. Micnal Kc- 
ne piński, wicepr. Tow. dzień, poi., wiceprezesem prof- 
dr Maryan Sryikowski, sekretarzem dyr. teatru pow- 
szeehnepo prof. Józef Wiśniowski. Rada uchwaliła 
następom jednomyślnie rezolucyc do ministerstwa kul
tury i sztuki w  Warszawie, oświadczającą się za auto
nomicznym ustrojem i  objęciem krakowskiej dolega- 
cyi przez numsteryum warszawskie. Podobne rczoiu- 
cy-o udiwałdy rom iież obio Rady sztuki oraz Rada 
nu zyków zr-rganizewana przed kilku dniann. Rada 
literaruiy uchwaliła następnio pełne wotum zaulama 
dla delegata reśmajcra i  upoważniła go óu zakomu
nikowania tvch uchwał ministrowi sztuki i  kultury w 
YG i sza wie. Delegat Tetmajer wyjeżdża w  tej sprawie 
jutro wraz z kilku referentami biura do - Warszawy, 
wioząc preliminarz budżetu delegacyi krakowskiej,
‘  W  SPRAW IE  MUZEUM NARODOWEGO W K R A 
KOW IE, Wskutek rc żniry zapatrywań na adaptację 
budynku poszpitalnego b’»  Wawelu dla, Muzeum na- 
rodr.wcgo pcmiędzy dyrek.eyą n;u::enn! a opinią mia, 
rcdaiiijc li sfer artysiycnycłi ■ delegat ministerstwa 
sztuka i kultury p. Włcdzitu' rz Teunajer powołał do 
życia kom isję złożona ■/ architektów, malarzy i  histo- 
r j i ó w  iA u k i, uzupeLuoną przoz delegatów Rady m. 
lvrakt Kuactania tak a ta nu zV>iorów muzeum
jak sanTCj spławy przyszłego ich pomieszczenia. Od 
wyników i wniosków kom ijyi zależeć będzie stano- 
wteko delegacji ministerstwa kultury i  sziuki w  tej 
ajuawie.
1 YV SPRAW IE  ZARZUTÓW  PRZEC IW  D i  REKTO 
RÓW 1 MUZEUM NAR. ogłasza prozyd-mt mias‘ a, jako 
prz:w . Komitetu tej insiytueyi:

A dniach 18 i 28 czerwca or. odbyły się posiedzeń- \ 
Wydziału Komitetu Muzeum narodowego, na któiych 
między innemi rozpatrywano szczegółowo świeżo 
wydaną breszurę Franciszka Kleina pt.: „0  stanie
Muzeum narodowego w Krakowie-1. Ścisłe badania 
wyWazują, ż j  zarzuty poczynione w tej broszurze dy- 
rektort.wi Muzeum narodowego prof. drowi Feliksowi 
Kcpcrzo, są zgoła bezpodstawne tuczem nie poparte i 
dlatego przeszcoŁ Kom itet nad niemi jednomyślnie do 
porządku dzień nero. “

KÓ.NKDRS N A " „F X  L fB R IS " bibliotek! numizina- 
ł-yczntj Muzeum narodowego w  Krako,vi- rozstrzy
gnięty został na posiedzeniu komitetu dnia 3u czerw
ca. Tierwsilą nagrodę otrzymał rrojekt pt. „Kontro- 
marka” , którego aut-ren jest Rudolf Jłękieki zc Lw o
wa. Drugą nagrodę przyznano projektowi P.ex“  na- 
desłan«B»u przez p. W itołda Gu^rt-Studnickiego z 
bic-rszy. Uprasza się pp. autorów- by po odbiór proje
któw i nagród zechc' li się zgłosić no kaneelaryi Mu
zeum Czapskich w  Krak owi 3 ustnie lub pisemnie.

b e z p ł a t n y  TE A TR  D LA  ARM II H A LLE R A . —  
Prezydyum miasta Krakowa, pragnąć dać godziwą 
rozrywki; wojsku gen. Hallera uchwaliło udz.Jać na 
Każdo przedstawienie komedyi w  miejskim teatrze 
Powszechnym przy ul. Rajsidej 40 bezpłatnych M ę 
tów  wsljpu prz.cz miehąu lipiec br. z wyjątkiem nie 
dziel i świąt. Jak dowiadujemy się, wczuraj skorzy
stała pierwsza grupa żołnierzy ar.uil gen. Hallera z 
wspomnianego di ru prezydyum miasl i.

i  u P ŁR Y . Bilety r.a „Cvganeryę“  /sobota, niedzie
la) w y sprzedane. W  niedzielą popołudniu „dalka11, w 
pćric-działrl „Straszny dwór1. W  premierze „Cyganc- 
ryi“  śpiewają główne partye: pp. W. Hcnurichówna 
(Mi/rii), W. Jastrzębska (Mwsseta), F. Łowczyński (Ru- 
aclf). A. Ludwig (Marceli) Sr, Tarnawski (Gollin), Z. 
Nowina (Sehaunardi W  drugim przedstawi-niu ,,Cy- 
gsj i y i 1 partyę Rudolfa oć śpiewa p. W. Pietroń. 
llicdzielna „Ijs lka* w  obsadzie nowej: Halka p. L, 
Jaworzyńska, Zona p. A. Zbignicwiczówna Janusz p. 
Palewicz-Golejowski, Jonlelc p. M. Janowski, Stolnik 
p. K . Urbanow-icz.
_ Członkowie Towarzystwa operowego nmgą zgłaszać 

sie o bilety na dukzv cykl przedstawień.
POI 3KIE T G tYARZYST»VG  K k  AjDZNAW CZU. 

W  niedzielę, 6 bin, odbędzie się całodzienna wycie
czka krajoznawcza pod kierownictwem dr L. 8awi 
ckiego prof. U. J. Program: I )  K ra ! krakowski i hy
drografia W isły, prolog, prof. Sawicki, 2) Wieś pol
ska, prclcg. prof. GaweLk; 3) Opactwo Tynieckie, 
preieg. ladca Lepszy; 4) Zwiedzenie wodociągów p >u 
Bitłanami. Zbiórka punkt, c 8 godz. rano na moście 
Dębnickim. Zabrać ze  sobą aparty fotograficzne. Za- 
prewiantować się na całv dzi ń1

PO LSK I ZW IĄZEK A L 8 ( LW K uTÓ W  I .RSOL- 
W E N TEK  AKYD EM II H AN D LO W E J I SZKÓŁ H AN 
DLOW YCH W  KRA KOWTE. Dnia 27 czerwca br. za. 
wiązało eię stowarzyszenie p. n. „Polski związek absol 
wcńtow i absolwentek Akad. handl. i srkół bandl, i  
K rakow ie1, mające na celu ochronę _ i popierauio 
wezystkich zawoYcwycb, moralnych i mat ryalnych 
interesów członków, a przedewsrystkitm ułatwianie 
swoim członkom w  utrzymywaniu odpowiednich posad 
przez założenie bezpłatnego biura pośrednictwa pracy, 
które wejdzie w  porozumienie ze /szystkiemi przed 
siębiorstwam? i  instytucyami w całej Polsce. W ydział 
Związku zwraca się uo wszystkich z gorącym apdąm, 
ażeby we własnym' interesie zgłasza j eię jak u aj licz 
niej na członków Związku.

Bliższych inform acji udziela sekrctaryat Związku 
w budynku Akademii handlowej, Kapucyńska 2, I P-, 
w  poniedziałki, środv i piątki od f>— 7 popoł.

Z U N IW ERSYTETU  JAGiELLOŃSKIEf-O . P. Ste
fan Ignacy Bronisław F a p e e, rodem z Krakowa, o- 
trzymał atopień doktora fil izoiii

iRAUZIEŻU . W  nocy z 23 na 24 ub. m. skradziono 
z biura kolejowego O. M. w  gmachu^ szkoły' i Schola
styki maszynę dc pisania systemu Unterwood, w*r 
tości 4.000' i  Złodziej, jat stwierdzono, wszedł do 
biura przez okno od ul. św. 'Marka.

Znanemu kieszonkowcowi J. Ićudasic yiczowi skun- 
flskowała wczoraj polieya a.jtyczny zegarek męski 
jodne-koportowy o gmbem szl--1e, zloty łańcuszek, 2 
medale s-w. Jerzego itd.

ZA L IC H W IA R S K I hANDF.L mąką aresztowono 
wczora jpięć kobiet z Będzina, które sprzedawały Ją 
w Krakowie po 15 K  za 1 kg. Aresztowano Ap. Duj 
dzińską, sprzedającą lche cygara pc 5 K.

L a k l T£ t | i I «

W YPADEK GENERAŁA IWASZKIEWICZA)
-Gazeta Lwowska* donosi: Generał Iwaszkiewicz 
pized iiilku dniami, zwiedzając iront, doatai się w 
ogień ukraiiuki i był otoczony przez siedmiu żoł
nierzy ukraińskich, którzy później przed sti-załanii 
cofnęli się. Kompania polska zabrała w krytycz- 
nom miejscu przeszło 6U0 1'kraińców do niewoli.

BREITER I REIZES USUNIĘCI Z RADY 
MIASTA LWOWA, rltada miejska otrzymała od 
byłych posłów Br ci tera i Eeizesa listy, usprawie
dliwiająco ich nieobecność we Lwowie i nic bra- 
rio udziału w posiedzeniach Rady. Jak wiadomo, 
Breiler i Rui ze s przepędzali czas wśiód Ukraińców 
i w Wiedniu. Obaj twierdzą w listach, że bronili 
wobec Ukuińców praw' ludności polskiej. Rada 
miasta Lwowa wysłuchała tych listów z najwyż- 
szem oburzeniem i uznała, że obaj przestali być 
czlcnkami Rady.

INTERNOWANIE DZIAŁACZóW UKRAŃ-. 
SKICH. sGazeta Lwowska* ogłasza urzędowo; 
Dowództwo frontu galicyjslro-woIyńsKiego ogła 
sza, że na zarządzenie naczelnego dowództwa in
ternowano szereg działaezów ukraińskich, a to co. 
km zapobieżenia w drodze słusznej represyi dal
szym znęcanioni się wojsk ukraińskich nad ludno
ścią polską i niszczeniem jej mienia na okupowi 
nych terytorymeh. O powyższem zarządzeniu za 
wiadomiono naczelna komendę ukraiiiską.

PODROŻĘ DELEGATA. Generalny delegat w 
dalszym ciągu dnia wczorajszego zwiedzał miej
scowości, śwdeżo uwolniono od nieprzyjaciela. —* 
Zwiedził on powiaty: przemyślańsKi, rohatyńskl
i bizeżański.

KOLEJARZE O R G ain IZ U JĄ  SIĘ. Duia 20 ze
szłego miesiąca cdbyło się zgromadzenie koleja
rzy maszynistów w Zagórzu, Jarosławiu i innych 
miejscowościach. Na zebraniach zapadły ucliWA 
ły, uznające, żo maszyniści powinni skupić się je
dynie w szeregach związków zawodowych maszy 
nistów kolejowych, do których w imiu solidarno
ści i dobra zawodu powinni wstępować maszyniści 
z całej Polski.

NOWE F IL IE  BANKU  PRZEMYSŁOWEGO. Tank 
rm m y t ło w y  otwiera z dnicin 1 sierpnia br. nową filię 
w  Rzeszowie. Kierownikiem tej filii zamianowała Ra
da z&wiadeweza Banku p. Rudolfa P o B c h l a ,  do- 
ty chczascwmgo prokurzystę M i  Banku przemysłowego 
w nrolKbyCiU.

W menługnr c z .iio  otwartą tez zostanie .. Stryju 
F.kspozyturŁ filii Banku przemysłowego w  Dronobj 
czu.

STR AJK  DEMONSTRACYJNĄ W  W A RS ZA ty iF
Na znak protestu wybuchł w  Warszawie wczoraj jod; 
r.cur-ioTfy strajk. Tramwaj nio kursuje, gazownia i 
ekktra ,vnia stoją również bezczyrwiio.

ARESZT C W AN IE  RZEPN IKÓ W  I FUNKCYONA- 
RYUSZÓW PUBLICZNYCH. Z Warszawy donoszą pod 
datą 30 czerwca: Z rozporządzenia komisarza nad
zwyczajnego, p Fr Anusza, aresztowano podkomisa
rza warsz. urzędu śledczego, Tadeusza Brzezińskiego, 
którego dziahfiność uznano za szkodliwa dla bezpie. 
czeństwa publicznego. Jcdnocześnio aresztowano b. 
lunkcyonaryusza policyi śledczej niemieckiej /.rona 
Kle. z i. Obu osadzono w  więzieniu mokotowskiem.

Wczoraj polieya schwy tała w  Warszawie naczelni 
ka agentury polskiej Żeglugi państwowej w  W yszo’- 
gredzie. Leona Ziarka, który przed kilau dniami 
zdffiauOi.wał 24.295 marek. Przy Ziarku znaleziono 
tylko 1.300 mk.

OCHRONA DRĄCY DZIECI I KOBIET. Dnia 1 . 3 
lip<-a* br. w minist. ryum prary i opieki społecznej od. 
bywały się narady nad projektem n?fawy w  przed
miocie ochrony p~acy młodocianych pici obojg_ i ko- 
fciot Jakc zasadnicze punkty przyjęto, żc dzieci do łat 
14 woghle nic wolno zatrudniać. Punkty dotyczące 
młodocianych płci obojga zmierzają do tego, aby pra* 
ca młodocianych nic krępowała ich rozwoju fizyczne
go. Ustawa zakazuje pracy nocnej młodocianym. U- 
stawa przy ośmiogodzinnym czasie pracy przewidujo 
awie godc.ny przsr-ivy zaś wogole zatrudnianie mło
docianych dopuszczalne jest po skwamikowan.u przez 
Ickaiza r ‘ ądowcgo ich zdatności do pracy, jak rów 
nież po określenia stopnia ciężkości pracy. W  sprawio 
ochrony pracy I obiel sunie podkreśla się oc.ironę 
macierzyństwa. Przestrzeganie n j  ustawy należeć bę, 
dzie do inspektorów uraej'. Projekt ustawy obejmują
cy 85 punktów tak w  zakresie ochrony pracv, jak 
i kar za niewykonanie ustawy pójdzie pod obrady Ra
dy ministrów, a następnie wniesiony zostanie d- 8ej- 
mu.

U  W Y P Ł A T Ę  RENT WDOW ICH. Ministerstwo pra
cy i opieki społecznej opracowało okólnik do pań
stwowych urzędów pośrednictwa pracy i opieki md 
uchodźcami w fprawie wypłaty rent wdowich i sierot 
cych po ,-obotnik ,-h w-ychodźcach do Niemiec.

2 UKAZY 1 PRZYUYĆJA GEN. 2ELIGOV/SKIEGO. 
Zc sic-r wojskowych komunikują nam teknt wymiany 
dej[*sz między wodzem naczelnym a generałem Zńi-
gc-wskim z okazyi przydymi, d yw iz ji generała Żeli.
gowskiego do Gaiicyi 'vscłiodniej.

Dria 28 czerwca "*010. Do naczelnego wodza pol- 
slaegu Komendanta Józefa Piłsudskiego przez oz.ab 
generała Iwaszkiewicza. Raport, Mo Id ję _o oddziały 
czw-artej dywizyi slrzelców polskich przybyły z llesa- 
rabii i stanęły w rejonie Stanisła" uwa-tyśruicaicy.
Na rozkaz naczcbiego wodza, walczyliśmy do tej 
chwili w szeregach armii sprzymierzonej. Dziś stanę
liśmy na UKoehanej ziemi jczystej. Jesteśmy szczę
śliwi, że stajemy w  bezpośredniej obronie granic oj
czyzn;. nareszcie w szeregach armii polskiej. Podpi
sano: Ż e l i g o w s k i ,  geuerił dowódca dy-wizyi.

W ódz naczelny wojsk polskich. Lwów, aiua 2£ 
eierwea 1919. Do generała podporucznika Żeligow
skiego w  Stanisławowie. Przesyłań na ręce generała 
wyrazy serdecznej radości, ż dzielne wojska przez 
rana dowodzone po długiej tułaczce i świetnych wal
kach na obetj ziemi stanęły wreszcin na gruncio oj
czystym. Z;, dotycnczasową służbę w  ourome honoru 
oręża polskiego dziękuję generałowi, oiicerom i żoł
nierzom dywizyi, zawiadamiam zarazem generaia, żo 
webee skuego stanu dywizyi, która rozporządza Je
dynie kadrowym materyałem potrzebnym bardzr dla 
całego wojska rozwiązuję niniejszem jego dywizyę, 
przeznaczając skład db zaszczytnej ro lL  zapłodnienia 
sz regów armii polskiej duchem wojennym, który do
tąd zachowała dyw izje  Pana generała J. P i ł s u d *  
s n i, m. p. whdz naczelny.

ŚW IĘTO AM E R YK I W W ARSZAW IE. Naczelnik 
państwa podejmował śniadaniem w dniu 4 lipca br. 
w Btlwederze posła amerykańskiego p. Giosona i  o< 
kazyi przepadającego w  daiu dzi.iejszyun amerykan, 
tkiego święta natedowogo rocznicy proklamowania 
niepedk głości Stanów Zicdnoczonych. Oprócz uaczel 
nik: panstw-a i pusta Gibsona w śnią laniu uczestni
czyli pp. marszałek Sejmu Trąinpczyński, zastępca 
piezydenta ministrów minister spraw wewnętrznych 
\Vuj' iuciiowski, ameiykański attaene wojskowy put- 
kt.wnik Farman, wicemiu.stcr spraw zagraniczny cli 
YYladysław Skrzyński, sekretarz poselstwa amerykań
skiego Fryderyk D 'lbeare, )n z  adjutant Naczelnika 
państwa poruiznil- Janusz Olszanowski.

DLACZEdU KS. BISKUP BAi-DURSKI NIE ZO 
S T A Ł  KAPELAN EM  tYD.lSK PDLSKJCH? tzas« pi
smo „Rzęd i wojsko”  zamieszcza w Nrze z 29 czerwea 
następujący list opatrzony 5 podpisami oficerów 
wejsk polskich: j

„D laczego powszcclinio szanowany biskup-patryota. 
p izyw idea młodzieży, znany wszystkim ze swoich 
kazań, Irórem i krztpił nas w czasach niewoli. —  dla
czego :rn niestrudzony mówca uroczystości grun
waldzkich, biskup Legionów, jedvuy z przedstawicieli 
Kościoła, obecny na procesie w- Maraiarosz Szigef, —3 
nie znalazł dla siebie żadnego stanowiska w odrodzo-i 
nej ojczyźnie? D.aczego len Liskup-patryota pozostaje 
dotychczas w Wiedniu? Czyżby to było wygnanie?-1

l)o  listu tego r<-dakcya dod»je następując uwagi:
Pytanie zupełnie słuszne. A  odpowiedź na nie?

PFsyjśSSSJ© na wszystkie dzienniki kra
jowe i zagraniczne (polskie, iranenskie, angielskie, włoskie 

‘ i  niemieckie). — Sprzedaż pojedynczych egzemplarzy.

ISo.ncss73aow 3R9 SśuTo dstB u n ikćw  1 o^iEss^eń ( fn s c r c lć ł? )

f s i i Y i i i
E r  ~ k i  w ,  c l .  J a g i s l l c ń s !  :a 1. 7 ,  ( t ó g  S zew sk ie j1). T e l .  3233 *

PPz:|rssE|e egZosmsIa (inseraty) do wszystkich dzienników 
krajowych i zagranicznych. Przy większych zamówieniach 
odpowiedm opust. W jkonywaiuo zleceń najpospieszniej. 
P n y lia ry  |itćmieano. * * W-dckówiE1.



Niedz:eda, G Lipca

.W aitcby szeroko omówić sprawą jiiedopuszczenia bi
skupa Bardurskieyo <4o pracy w  wojsku polskiem, w  
klórcm nd/Ty go ckcicii mień wszyscy żołnierze i  
cfcceiowie im atonii z Jcpo działa,tnościj w  toku wojny. 
Imię joprc związano ściśle z dolą i nmdoij Legionów 
jest jednak podobno na indeksie u potentatów Kościo- 

v w Pcdsee. Jest on podebno żle widziany i w  W a
tykanie. który jakoby ma coś do powiedzenia i w 
fprawach wojska polskiego, bo co do regulowania 
kwesty! rolnej w  Polsce to prawa stolicy P iot.owej są 
stwierdzone publicznie z trybuny sejmowej przez po 
dla areybisKiipa T :odorowi :za,

, Smufr.r to curiosa nasiej epcki._ Ileż ich jest wc 
.wszystkich dziedzinach naszego życia publicznego*

<,r Ł-Prtf* r ‘ Za spokój duszy 'ś.‘ p. *  
i  W A N D Y  Z K O B Y L A Ń S K I C H  

B R A Y E R O W E J  
odprawionym zostanie w  poniedziałek1, e t: 
7 lipca b. r., o godzinie 9 rano vi kościele 0 0  
Franciszkanów" NABOŻEŃSTW O ZA lO B NE j 
jako w  pierwszy rocznicę śmierci, na które za* 

I rasza pozostały mąż z dziećmi.

A K a DEMIK  poszukuje natychmiast pokojt 
umeblowanego z wejściem oddzitlnem; mi-żf 
być z utrzymaniem, ewentualnie na przeci;, 
t, zech miesięcy, możliwie w  centrum miastaj
O fen y składać w Administracj i »N . R efom yJ  
pod: »A . A . « _________________________ i__j

D Z IE LĄ  O SZTUCE (Kaldane Maefall: »Hi-; 
story a malarstwa*, 9 tomów, bogauj oprs 
w nyd i i w iele innych), rękopisy ,-,ybitnycli’ 
autorów polskich, ma DO SPRZED AN IA  »D 0* 
R.OTEUM*, UL IC A  SW. TOMASZA L. 20

PANNA, pisząca biegle ns maszynie »Undtr« 
wood", znajdzie posadę zaraz. Zgłoszema: ul. 
Studencka L. 25, II. piętro, między godziną; 
3 a 5 po południu.  ________________ 7141 3 -
“ k T O M IS Y / T o A Z O W G  ^ E L E K T R Y C Z N A  na
posiedzeniu z dnia 27 czerwca podniosła cenę' 
naieżytości za najem gazomierzy, począwszy 
od rachunków sierpniowych, jak następuje: 

za najem gazomierzy 3 pł. na 1 K
'r za najem gazomierzy 5 pl. na 2 K

za najem gazoflterzy 10 pł. na 3 F
za najem gazomierzy 20 pł na 4 F
za najem gazomierzy 30 pl. na 5 R
za najem gazomierzy ,50 pi. na G K
za, najem gazomierzy GO pl. na 7 K  
za najem gazomierzy 80 pł. na 8 K
za najem gazomierzy 100 pł. na 10 K
za najem gazomierzy 150 pł. na 12 K
za najem gazomierzy 200 pł na 14 R

1 za najem gazomierzy 300 pł. na 18 K
0 ozem P. T, Konsumentów zawiadamiamy. 

K R A K O W S K A  G AZO W NlA  WIEJSKA,

OSTATNIE D W A  D NI OSTATNIE  
W  » U C I E S Z t i

znakomity film dełektywiczny w 5 aktach-ze 
słynnym artystą angie^kim JOE DEEBSEwi.

W e wszystkich zachwyt budzi prześliczny 
urarnat onveżai°w y w  siedmiu akiacu

b o u c l e t t e *
lrcydzieł® Lancuskiej wytwórni »ECLA1R«, 
tiysiałv;ant obecnie z niebywałem powodze

niem
W KINOTEATRZE >SZTUKA« PRZY ULICY  

ŚW. JANA L. 6.
Główną roię odtwarza GABY DFSLYS, słyli
da z urody i swoich przygód miłosnych. —

Teatr Nowości.
Dzisiaj o godzinie 8 wieczorem przedstawienie 
8 nowym sensacyjnym programem. —  Jutro, 
w niedzieleę, dwa przedstawienia: o godzinie 
5 po południu i o godzinie 8 wieczorem. —

il
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przez zskupno losów

Główna wygrał**, około

Co drugi los w ygryw a!

Ciągnienie I. klasy w Warszawie
10 i 12 lipca l‘Jl9 r. [J

Cena losów: ósemka K 7"— , 
ówiarlka K 14— , połówka |1 

K 28'— , cały los K 56— . 
Pieniądze najwygodniej p rz e -  i 

słać do 7075 i n UUPjp J o z e f  Z e T ł u « j *
ordynuje, jak. zw ykle 

W E  TRANZŁN  SB ADZIE, iBfcriłnerhof

(j, 9, lub 29 morgów, duży dom murowany 
10 nbikacyj, 5 piwnic, budynki gospodarcze^ 
cegielnia, ogrodu owocowego i jarzynowego 
około morga, pól morga lasu, wszystko obs.a 
ne, inwentarz żywy i martwy, t  Krakowa trzi 
kwadranse ko'eją, 25 minut od stacji pieszo 
(gotówka do kupna potrzebna 100 do 2Ofl.0O( 
koron), sprzeda f i r n , J. ROPSKI, Szewska 5

“ GRONO PROFESORÓW KRAKOW SKICH < 
przygotowuje 

w ciągu wakacyj w- Zakopanem do egzaminów 
wstępnych i poprawczych. —  Wiadomość Za 
kopane, ul. Kasprusie, W illa Uciecha. 7092 .3

DAM 2. iOC k T  i S i w  za wys^ui 
kanie trzech, ewentualnie Jwóch pokoi z ku
chnią w Śródmieściu, —  Zgłoszenia do biura 
Hopcasa i Salomonowej pod: *M. P.*. 7102 4

KORESPONDENTA BUCHALTERA  
rylunowanego 

poszukuje biuro spedycyjne Zgłoszenia nrzyj- 
mujo Adm. >N. Reformy* pod: 3 28Ó«.

serwisy stołowy kawowe- kora- 
potowe, fftliianfcf, talerze I t.

w wielkim wyborze poleca nowo otworzonr

S & Ł A O  S 2 K Ł A  S P O R C E L A N Y

W KRAKOW IE, UL. GR0BKKA L» 3€
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Walne Zgromadzenie akcyonar> uszy gal. akc. Banku hipotecznego z d. 26 kwietnia 1919 uchwaliło 
podwyższyć kapitał akcyjny z 20,000.000 na 40,000.000 K i upoważniło Radę Nadzorczą do przeprowadzenia 
tej emisyi. . .. ~ ,

Na podstawie tego upoważnienia Rada Nadzorcza q* ] akc. Banku hipotecznego przystępuje do emisyi 
akcyj nom. wartości 10.000.000 K i zaprasza do
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25.000 sztuk nowych akcyj po K 400*—  im. wartości z prawem "udziału w zyskach Banku, począwszy 
od 1 stycznia 1919, zastrzegając jednak dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcyj w ten sposób, iż na 2 stare akcye przypadnie do poboru 1 nowa akcya.

Kurs nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy na podstawie prawą poboru K 600, 
dla subskrybentów zaś K 615 za sztukę z doliczeniem 5% odsetków oa tychże kwot za czas od 1 stycznia 
1919 r. do-dnia uiszczenia wpłaty

Subskrypcyę uskutecznć należy do 25 lipca 1919. *
Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce. Na uiszczoną wpłatę wydawać się 

będzie tymczasowe potwierdzenie.
Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, mają nadto w powyższym czasokresie przedłożyć 

swroje dawne akcye, bez arkuszy kuponowych. Przedłożone akcye będą natychmiast zwrócone po uwido
cznieniu na nich wykonania prawra poboru.

Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w najkrótszym czasie
po zamknięciu subskrypcyi.

Nowe akcye wydane będą wr swoim czasie za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego 
na uiszczone zapłaty.

Na wypadek nieprzydzieleiiia akcyj zwTÓei Bank wpłacone kwroty z 2% odsetkami najpóźniej 
1 sierpnia 1919.

Zgłoszenia przyjmują:
WO LwowieS G a licy jsk i akcy jn y  Bank h ip o tec ia y , jego filie w Krakowie i Tarnopolu i ekspozytura

w Stanisławowie; ,
Bar,1* k ra jo w y  król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, tudzież jego filie: w Kra
kowie, Białej i Stanisławowie;
ftenk pr&OStf^ s?ewy dla król. Galicyi i Lodomeryi z W, Ks. Krakowskiem, tudzież jego  
filie: w Krakowie, Krośnie, Drohobyczu i ekspozytura w Borysławiu;
Bank Indow y dla handlu i rolnictwa;

W E rak ow le : Bank po lsk i dla rolnictwa, handlu i przemysłu, dawmiej Bank galicyjski dla handlu
i przemysłu;

W iedn ia : 11nion Bank i jego filia we Lwowie;
K iedo?- oertch ; .CL* Escoa;p!eH©£oSlsctaa2Ł

Lwów, wr czerwcu 1919.
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Z drukami Literacaisj w Krakowie, ul. Jagiellonka L. 10. ; A r  feaiu; L  06r»i<j


